KOK K: KAERA 
| 38 X | 


23 
MO NITOR 


Na R. P. 1768. 
= Nro, CI 
d. 21. Grudnia: 


+r04000404004600004 


Vana fre viribus ira,, 


Mei Panie MONITOR. y 


LA nić żadnego ı nie chcę, lecz kto 
fię zganionym być pocznie Z 
przywar własnych przed oczy inu 
przełożonych, ciefzę fię, ieśli umyśli 


ie poprawić, 4 gardzę gniewem, ieśli 


zamiaft rozumu; namiętności poflucha. 
x tym umyfiem przed fig biorę, do 
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Krytyki W. M. Pana jako powfzechńego | 
Nauczyciela Polfkiego, podać ihoie uż | 
wagi nad piorem y myślami Monitora. l 
„BR Nie myślę ia omyłek w fzczegulno= 
Je. ości wytykać, ale póftawię tu Filozofa; | 
ra ktory chee pożytkow Narodu. Ztąd ia- 
| >. kiego pisania fię trzymać , iakiega 
-fig wfłydzić, ktore poczytać za płafkie, 
krofe ża zwięzłe, ktore za pożyteczne; 
4ktore ża prożne? każdy tacio olg- 

dzi. Rozfądny w myślach, grunto- 

Yoo why w dowodach Monitor, fprawiedli. | 
| wie fzacuie wfzyfikie rzeczy, ktore 
częltokroć ridmiętność do wyfokiey | 
ćeny podnofi. Stawi przed oczy ro 
zumu pozorne powaby, y okaznie ong 

w nikczemney fwey małości, tak, iż | 


bo żądz mie podpalaią, albo flabyrh 
| wzrufzenieńn nie tak śmocny opor fta- 
| wią cnofom: ha wftręcie. Bo wie, iż | 
|. fozumraczey oświecać do iego male- 
i ży powinności, Mało albowiem w. | 
fercu zofianie wyftępkow, kiedy ù || 
prząt” | 


mma 
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| przątną fięblędy zrozumu.  Znaydo. 
| walem ale rządko prawdziwego w u- 
| pomnieniach Filozofa. Ani fpknia, 
| ani broda nie czynią Stoika. Nazwifko 
| okazale nie daie mądrości. Widziemy 
pofpolicie pod mafką pięknego tytulu 
albo ciekawość w rzeczach nieużyte” 
| cznych, albo chlubę w zuchwałych 
| dziełach, albo naolłatek w fpołeczeń” 
| ftwie nieludzką nieczułość y w odlu 
|| dności ofpałą gnnśność. Śmiać fię z 
1 obyczaiaw narody rownię niewinnych 
|| iako oboiętnych, ieft albo dla wniefie= 
| nia lepfzych, co nie zawfze (ię powo= 
| dzi, albo dla wygadania fię z Żarcika= 
Mi, co nigdy nie ieft Filozofa, ktory 
4 rzeczy wifłego oświecenia nigdy zby: 
. tecznie żądać, ani pozornego falszu 
| 2% nad to obawiać fię nie może. 
Przeto chociaż tyle razy W.M,Pan woła; 
des do znifzczenia namiętności : nigdy 
2  Myślić nie przefłaię , iż nie ieden ieft 
- Bosob leczenia ran Żęlazem. Namię. | 
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ności w (bę oboiętne, rownie do do- 


brego iako y do zlegofłużą. Mieczem | 


fą w ręku fzalonego do zguby, w ręku 
Filozofa do zakrolenia chwały(Rzędzić | 


| 


namiętnościami, iet to być Filozofem, | | 


kierować ie , im lą żywfze , tym do 


dziel więkfzych, to ieft być pożyteś)| 


cznym fpoleczności, obrocić ie y przez 
pomiarkowanie do nabycia fzacunki y 
przez oflodzęnie do pozyfkania przy: 
iaźni, ieł to na świecie prawdziwa 


fzczęśliwość, „Być Oycem fłarownym, 


Przyjacielem wiernym , Malżonkiem 


milym, Obywarelem o dobro publiczne | | 
> gorliwym, y nie tylko nie wybiiać fif 


z obowiazkow, lecz refpektować lud? 


kość y grzeczność, ieft to właściwość 


mądrości. Twardość w obcowani! | 


czyni wftręt od: cnoty ; udatna bez cnt 
ty przyjemność ukrywa wyfłępki Y 


tym fzkodliwsze fprawuie ofzukanió 


im ieft milsze. Prawdziwy zatym Fi 
3 więcey ftara fię zafzczepić w fer 
cach 
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càch ' przylłoyność , niż iey barwą 


 przyodziać ofzuftów, Wie; że nie do- 


puścić roźbierać zwyczaiow y ganić, 
ieśli nagany fa godne, iefł to: zabronić 
używać rozumu, y polerować narod. 


Lecz poznaie też, że fą obyczaie na~ 


rodu ktore należy zachować, fa zdania 
z wychowańia wzięte, ktorych biebe- 


śpieczno tykać, fą niedofkonałości w 


myślach, ktore ftrafzno oddalić; y że 
townym to niebefpieczeńftwetm grozi, 


- chceszli ie wfzyftkie odizucić' czyli 


wfzyfłkie zatrzymać. Nie ieft on Ko- 
medyantem na Teatrze uwiiaiącym fię 
dla rozśmiefzenia Obywatelow; nie 
jet famochwałem dla pomnóożenia fo- 


bie z pism chluby, ani Praktykarzem 
_ftrafzącym pofpolftwa wrożkami, za” 


muft wytłumaczenia mu biegu natury, 


- ani woźnym oglafzaiącym wyroki pod- 
_ chlebftwa, ani zlodzieiem,iż tak rzekę, 


dowcipnych żartu wyfkokow dla oma- 
mienia narodu. Lecz iet Człowie= 
kiem 
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kiem, ktory w zarajeniu  giębokim u: 
ważyywszy naturę, przychodzi nauczać 
lud powinności od niego zapomnia” 
nych; lecz jeft Obywatelem,ktory nays 
- pierwfze obywatelftwa noty wykiada, 
ient Filozofem między światięm pras 
wdy y ciemnościami błędu fłoiącym, 


ktory od tey przępaści narod odwo- 


dzi, 4 da owego fzczęścia prowadzi, 
Jeh prawodawcą pilnym na obroty 
kraiu, ktory umie przeyrzęć, oyfzem 
jeśli może, oddalić zgubę. left Cenfo> 
gem publicznym od cnoty y rozumu 
pofianowionym dlą zachowania prawą 
y fzczęśliwości zachowuiących, ktory 
ma przeciw fałszywey polityki, złega 
guftu zawfze gotowego do wylania fię 

z krzegow, ftawi tamy niezwyciężone 
prawdy y uczciwości Klafkaią czyli 


milczą fłachacze komedyi, 4 niego go | 


- iedno byleby obyczaie rozumne przyl- 
,, mowali, ynie tak patrzy da płafkie 
| - śmięchy y nakręcone żarty dzieł Tea- 
j walnych 
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etalnych, iako na naukę oddać obj: 


_ watela. boltwa że wielu ief, keo: 
 fzy ttatod do frafżek przyzwyczaisią 
- y myślą, że tymi do poldru przywio* 
_ dą; ciefży fig że też frasżki inufzą nie? 
fmakierh fwoim obywatelów guft ż 62 
- mamienia wyprowadzić.  Jef prżyid: 
- tielem ludzi, pragnie nafod widzieć 
 feczęśliwym, oświćconym, ptawdźiwy 


gut maiącyrńi, ód frafzek oddalonym 
á zbliżonyni do rżeczy wiftości. > Nie 
gani ftylu wefolego , ale nieńawidzi 


faiczywega w żdańiach; wyfilonego w 
|| Żartach, wymyślnego 'w powieściach, 
Bo bardziey do fzkolnych roztywek, niż 
do riaiiczenia natodu podanego. Cha: 
|| fakter pewny uformować w Pańltwie; 
-ten ceb bywa Prawodawcow, wrazić 


przymioty mile przyftosowanymi, fpo. 


n fobćni, to ftdranie ieft Polityka, .oświe: 
= €ić narod w ititereffich własnych, tel 
~. ieft przedfi ię wzięcie Angielfkiego Nord: 


a=. PRE frzodki ulżenia w fol 
niltwie 


f 


i í 


"35 oog N 38 


AiAwie enkom utrzymania pożą- 
_dnego handlu Kupcom, -zachowania 
prerogatyw pożytecznym Życiem 
Szlachcie, ozdobienia powagi prawie- 


dliwością Urzędnikom, kochania Oy- | 
czyzny Obywatelom lecz -milością 


„prawdziwą, te myśli maią być Moni= 


|tora: ktorego. iako wielce iuż fzacuię 


_ 6d czterech blifko lat, tak żądam grun- 


 towhiey poważać, nie dla powieści o | 


jakimfistam bez imienia. narodzie; «cQ 
-żony przy tarczy zoftawuie -z Gacha- 
„ mi, lecz dla nauki przynofzącey- świa- 
| rozumowi, porządek fercu, przyie. 


inność  obyczaiom, dóbróć ruftowi 


ż ktorym na za wfze ka pragnę W. M 


Fa ŚR 
: Candidus Szczarżeciki. 
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